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R | Jakim będzie udział Polski 
Q tani kredyt. w sesji Ligi Narodów. 


(jz) Dzisiaj już można przyjąćjno dobrą organizację pracy i 
jako pewnik, że układ londyń- ulepszenia techniczne w zakła- 
ski zostanie przyjęty  przezjdach, (co także wymaga kredy- 
wszystkie interesowane nim pań jtów) zawsze jeszcze naszą pro- 
stwa i że wejdzie w życie, Parła-|dukcja pozóstałaby drogą, tak 
ment niemiecki nie uporał Bie kirad ja długo nie będzie tanie- 
jeszcze z tą sprawą, lecz tyłe jgo kredytu. 
jest pewne, że Niemcy, układ| To też rząd i społeczeństwo 
przyjmą. Co do Francji, to tamjwinni czynić wszystko, aby kwe- 
sytuacja od samego początkujstię taniego kredytu pomyślnie 
była jasna, bowiem rząd rozpo-j|rozwiązać. Rzeczą rządu jest 
rządza znaczną większością |Wszeząć odpowiednią akcję za- 
w parlamencie, To nie przeszka- jgranicą, aby zainteresować prze- 
dzało niektórym naszym „prze-|dewszystkiem kapitały amery- 
widującym* dziennikarzom „kańskie i spowodować ich na- 
„politykom“ wróżyć, iż opozycja pływ do Polski, Obecnie nie bę 
w parlamencie francuskim prze-jdzie tò rzeczą nie do zrobienia. 
ciwko układowi londyńskiemu Sanacja skarbu į stworzenie 
tak się wzmoże, że przyjęcie Banku Polskiego o własnym wy 
układu jest wątpliwem. Tym-|siłku zaimponowały bardzo za- 
czasem p. Herriot odniósł świe-|granicy. Niestety, Ameryka ma- 
tny sukces. Izba uchwaliła mujło wie o tem, cośmy zrobili. Na- 
votum ufności 336 głosami prze-|leży więc zwrócić jej uwagę na 
ciw 205, a senat — gdzie opozy-jfakt, ze Polacy umieją gospođa- 
cją kieruje p. Poincare 204 gło- SZYĆ, że można im pożyczyć pie- 
sami przeciw 40, Z tego wynikaj eo y Ameryka dusi siẹ w nad 
że wbrew temu, co pisali i piszą|wiarze kapitału i skoro tylko 
niektórzy nasi publicyści, Fran-,odpowiednią propagandą i poli- 
cja uważa układ za korzystny tyką będziemy umieli wzbudzić 
dła siebie. jej zainteresowanie się Polską i 

Co do tego, jak my, Połacy,|zaufanie do nas umocnić, nie- 
mamy się patrzyć na układ,jwatpliwie otrzymamy od niej 
zdania są bardzo podziel. Jedni, pożyczkę na możliwych warun- 
witają go radośnie, niemal z en- |kach. 
tuzjazinem, inni potępiają go i| Niezaleznie od akcji rządu po- 
uważają za nieszczęście dlą Pol-jiwinna isć akcja społeczeństwa. 
ski, inni wreszcie stwierdzają,|Tylko w innym kierunku! Do- 
że układ londyński ma dla nas|brze jest, jeżeli można dostać 
swoje złe i dobre strony i że niejpożyczkę zagranicą, ale lepiej, 
pależy z powodu niego ani zby-|jeżeli móżna się obejść bez niej. 
inio się radować, ani też pogrą- Narazie niestety nie jesteśmy 
żać w czarny smutek. Słuszność |W takiem położeniu, aby móc 
mają ostalmi! Układ łohdyński, jMiedhać o kapitały bankierów 
6 ile w całej rozciągłości zosta-|amerykańskich czy innych 
nie wprowadzony w życie, 1-ojW społeczeństwie musi się wzbu 
niewątpliwie ogromnie przyczy-jdzić uśpiony w latach inflacji 
ni się do uzdrowienia organizmu zmysł oszczędności. Dzisiaj jesz 
gospodarczego Europy, a 2-0jsze lekceważymy grosze — a te- 
wzmocni gospodarczo (a przez toj 80 nie wolno nam czynić, bo 
politycznie i militarnie) Niemcy. pięć groszy, to dużo pieniędzy to 
Skutek nr. 1 będzie i dla nas ko-|*0 centimów francuskich! 
rzystny, bo i my skorzystamy Zdajemy sobie sprawę, że 
na uzdrowieniu życia gospodar-|obecnie tylko nie wielu obywa- 
czego Europy; skutek nr. 2 za-jteli może oszczędzać. Wszak za- 
zawiera dla nas bardzo poważnejrobki szerokich mas pracowni- 
niebezpieczeństwo. czych nie wystarczają nawet na 

Pisaliśmy obszernie w jednymjutrzymanie. Ale tak zawsze nie 
z ostatnich numerów, wskazującjpozostanie. Pozatem nawet dzi- 
że unikniemy ekspanzji gospo-|Siaj są tacy, którzy mogą oszczę- 
darczej Niemiec, jedynie pod wa dzać. I oszczędzają, tylko swych 
runkiem, że przynajmniej rów- oszczędności nie skierowują tam 
nocześnie z Niemcami ukończy-|gdzie one pójść powinny, do in- 
my okres przesilenia gospodar-|stytucyj finansowych, które zno- 
czego. Jest koniecznością naro-|wu zasilają przemysł i handel. 
dową, aby wszyscy Polacy ojNie dziwimy się temu! Jak może 
tem wiedzieli i pamiętali, Musi mieć ludność zaufanie do insty- 
my wszystkie siły wytężyć w kiejiucyj, które za sto otrzymanych 
runku naprawy naszego życia jednostek oddają kilka? Najgor- 
gospodarczego do tego stopniajsze to, że państwo usankejono- 
przynajmniej, abyśmy  moglijwało tą krzywdę. Jak długo nie 
konkurować z Niemcami. Prze-|zostanie ona naprawioną, tak 
dewszystkiem musi potanieć na-|długo nie odrodzi się zaufanie do 
sza produkcja. banków i kas, tak długo tylko 

Jednym z warunków, od któ-jnieliczne jednostki zasilać będą 
rych zależy potanienie produk.,|racjonalnie organizm gospodar- 
jest tani kredyt. 
runki kredytowe są nie 
do utrzymania. W Polsce po-|dytu. A bez niego nie ruszymy 
trzebujący kredytu (a któż gojz miejsca. 
nie potrzebuje!) otrzymuje gojstało zmienione krzywdzące roz- 
tylko z wielkim trudem i na nie-|porządzenie w sprawie zobowią- 
możliwych warunkach. Jeszczejzań prywatno-prawnych. Sejm 
teraz wypożycza się pieniądzejwinien zająć się tą sprawą i za- 
na 30 procent i więcej. Nie dziw-|łatwić ją zgodnie z istotnymi in- 
rego więc, że produkcja nasza |teresami państwa, które wyma- 


jest bardzo droga. Gdyby nawetjgają naprawienia krzywdy i dywostoku. bę : A 
przemysłowcy i pośrednicy zre- przywrócenia zaufania do insty- aresztowała 39 uczestników spi-|w kontakcie z org 


m i 


Dzisiejsze wa-|ezy, tak długo nie będzie źródeł; WV ostatniej chwili minister Stre-|ku. 
możliwe|wystarczającego i taniego kre-|5emann z partją niemiecko-na-|odbędzie się w piątek o godzinie Zażkodni 120, 2,45, 


PARYŻ, 28. 8. (PAT) 
Minister 


Nr. 3. Telef. Mr. 326 
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Ale czy prawdę powiedzą? 


GDAŃSK, 28.8.A. W. |odebrał į zadaje: szereg pytań, 
Poseł Łangowski wniósł do|które zmuszą senat do ujawnie: 


stanu rzeczy na podstawie praw-|Seimu intepełację w sprawie u-|nia sposobu postępowania władz 
Skrzyński przyjąłidziwej międzynarodowej solidarļstawy o przewłaszczeniu. Inter-jgdańskich w stosunku do oby- 


dziś przbdstawicieli prasy pol-|ności. Polska, która dotąd na|pelacja żąda ustalenia ile wogó-|wateli polskich. 


skiej, którym przedstawił ogólnąajkażdej sesji była zniewoloną bro 
sytuację, scharakteryzował poli-jnić swego osobistego punktu wi- 
tykę polską, jakoteż stanowisko,/dzenia w rozmaitych sprawach 
jakie Polska zamierza zająćjją dotyczących, a przekazanych 
w Genewie. Obecna sesja Ligillidze Narodów, weźmie w obe- 
Narodów jest zdaniem p. Mini-fenej sesji po raz pierwszy udział 
stra jedną z najważniejszych odjw charakterze członka Ligi Na- 
czasu istnienia Ligi Narodów.jrodów zupełnie niezawisłego i 
Po raz pierwszy przedstawicielejbędzie mogła z całą swobodą wy 
rządów całego świata będa wypojpowiedzieć się o sytuacji mię- 
wiadać się w sprawie utrwaleniajdzynarodowej. 


Stanowisko Polski w sprawie redukcji 
zbrojeń. 


PARYŻ, 28. 8. (PAT) ¿Polska i Francja są całkiem je- 
W wywiadzie, udzielonymm)dnomyślne w sprawie redukcji 
przedstawicielowi „Matina“, mi-|zbrojeń: 
nister Skrzyński oświadczył, że 


Obniżenie płac robotników 
na G. Śląsku. | 


KATOWICE, 28. A. W. (Wyrok sądu, powodując się 

Sąd rozjemczy i arbitrażowyjwzrostem cen artykułów spo- 

rozpatrywał wczoraj sprawę ob-|żywczych, pozostawił płace robo- 

niżenia zarobków dla robotni-fmików budowlanych bez zmia- 

ków budowlanych i cegielnia-lny, ale robotnikom cegielnianym 
nych. Pracodawcy żądali obni-lobniżył zarobki o 10 proc. 

żenia zarobków o 10—25 procent. 


VI. Międzynaródowy Kongres 
Nauczycieli Szkół Średnich. 


Prezydent 
krótkia 


WARSZAWA, 28.8. (PAT) jgresu dokonał p. 
Dzisiaj owarty został VI, mię-|kizplitej, wygłaszając 
dzynarod, kongres nauczycieli|przemówienie 
szkół srednich. Ofwarcia kon- 


Polacy w Ameryce 
dla polskich akademików. 


WARSZAWA, 28. 8. (PAT) ,Połonji m. Detroit w stanie Mi- 
„Dziennik Polski* donosi, żejchigan, postanowił zebrać do 
komitet budowy Domu Akade-llipca 1925 r. sumę 100.000 dal. 
mickiego w Warszawie imienia 


Cczekoowanie podatku mujytkowego. 


WARSZAWA, 28. 8. A. W. wego, a to ze względu na to, iż 
izby Skarbowe otrzymały po-|w dniu 10, września r.b. przypar 
lecenie zarządzenia energiczniej-|da termin dalszej wpłaty, która 
szego egzekwowania zaległościjmusi wpłynąć do kas skarbo- 
lipcowej raty podatku majątko-|wych w całości bez opóźnienia. 


parlament czy RZĄd? 


BERLIN, 28. 8. A. W. 
Mimo że podczas ostatnich dnijmisu. Parlament zakończył swe 


wzmogła się pewność rozwiąza-|obrady dzisiaj o godzinie 7-ej|Borkowski 2,—, 
pertraktował|wieczorem i odroczył się do piąt- |Jabłkowscy 0, ~, 


nia parlamentu, 
Rozstrzygające głosowanie 


rodową, która w czwartek wie-|2-ej po południu. 


Trzeba zatem, aby zo-,czorem oświadczyła, że dojdzie 


Spisek monarchistyczny w Rosji. 


WIEDEŃ, 27. 8. (PAT) |Spiskowcy mieli zamiar powo- 


„N. Fr. Presse“ donosi z Wła-lłać na tron rosyjski jednego Garbarnia Sawicki 0,30, 


Policja sowieckajz wielkich książąt. 


zygnowali z nadmiernych zy-|tucyj finansowych, gdyż bez te-jsku, który był zwrócony prze-|narchistycznemi w Charbinie i 


sków i poprzestali na najmniej-|go nigdy nie będziemy mieli ta- ciwko rządowi sowieckiemu. 


szych, gdyby nawet wprowadzo-|niego kredytu. 
PORZ YEN OZNI DCFANCZZRET EDO RY DATA TE 


Noon „krywda” ubrańńska. 


LWÓW, 28.8.A.W. iski znajdzie jeszcze sposób 

Dziennik ukraiński „Diło* roz-|udzielenia oświaty młodzieży 
patrując sprawę utworzenia uni. |swojej a naigrawać się z siebie 
wersytetu ukraińskiego w Kra-|i' poniżać nie pozwoli. Czy ta 
kowie pisze: 
„AW Krakowie mają utworzyć|kogo i z kim i czy spełni tę rolę 
jakąś szkółkę pod dziwną nazwą|jjaką jej przeznaczył minister 


raczej dyplomatyczne cele. t w 
szych profesorów i młodzieży najnawet sztubacki, aby mógł speł-|płomienie 
szej tam nie będzie. Naród ukra-|nić pokładane w nim nadzieje” „dzięki niezwykłej przytomności mołot wylądował szczęśliwie, 


~ 


Paryżu. 


Bohaterska walka z płomieniami 
na aeroplanie. 


Odwaga i przytomność umysłu sierżanta uratowała życie 
7 ludzi, 


Jak donoszą .z Norfolk aero-|umysłu i bohaterstwu sierżanta 


szkółka zostanie utworzona, dia|plan, który wyleciał z tamtejsze-|lotnika, Jacksona, który natych- 


go aerodromu, uległ na wysoko-|imiast zalał płonące części pize- 
ści 500 stóp wypadkowi pożaru.lciwogniową substancją chemi- 


Ogień powstał wskutek wycie-|czną i uratował w ten. sposób Zyto kongr. 689,8 gri, (117 f.) franco 
1 


między nią a rządem do kompro-|Konopie 0,—, 


oanizacjami mo|Goplana 3,98, 


ię próśb o przewłaszczenie senat 
SPF AT KLEPEL A 1 Pte NIZEJ 


Wiadomosci o Kilku wierza 


WARSZAWA, A. W. 
Dowództwo Floty Polskiej zo- 
stało przeniesione z: Pucką do 
Gdyni. 


raj z prez, min, Herriotem konfe- 
reńcję, która odnosiła się do 
spraw, które będą rozpatrywane 
Ga zgromadzeniu Ligi Narodów. 


WARSZAWA, (PAT) WIEDEŃ, (PAT) 
Prof. Sochaniewicz i inż. Sta-| W lokalu angielskiej partji 
nisławski powrócili po miesięcz-|komunistycznej skradziono sze- 
nym pobycie w więzieniu bolsze-|reg dokumentów dotyczących 
wiekiem. planu agitacji komunistycznej 
—— w Angli 

GDAŃSK, A. W. 
Wczoraj rano wybuchł lokaut 

robotników drzewnych. 


GENEWA, (PAT) 
Liga Narodów otrzymała no- 
wy projekt traktatu o rozbroje- 
PARYŻ, (PAT) |niu i zabezpieczeniu państw. - 


Minister Skrzyński odbył wczo 


Wiadomości 
finansowo-gospodarcze 


Komanikat Ajencji Wschodniej 


Warszawa 28. VIII. 1924 r. 


Waluty. 
Dolary St zi. OSI 021 5160 26,05, ti 25,922 
T je ” , 
Krak iwa > — 2 T Rada 
„ francuskie -- — | {Budapeszt — — 
„szwajcarskie = — * =r TBukaregzy on — 
Św boa. r mere Gdańsk 25,821 2827 2939 28,16, 
orony austr. — — — 2 
ś serwer — a Giga i AGA » 
.  wogiers nz z dia Paryż i , 
Lei rumuńskie — — — Praga 1558, 15,65, issi żyd sę 
Liry włoskie Szwajcarja 97,40, 97,88, 
Miljonówka 0,83, 0,78, 0,80, Wiedeń 7,82!/2,. 7,35, 7,28 * 
Pożyczka dòlar. 2,90, Włochy, 28 10, 28,21, 22,99* 


Bony złote 0,54, 
Pożyczka złota 6,80, 6,70, 6,90, 
Tendencja bez zmiany. 


Pierwsze ~ kcje, drn- 
m, ~ fanata lpg mi aren 


Akcje. 
Dyskontowy 6,50, Zw, Zarobk. 0,—;, 
Handlowy 8,—. 7,95, & ~, Zwi Ziemian 0,—, 


ry 4037 Bp 
Dla Handlu i Przemysłu 1,95, 2,10, 


Kijewski 0,29, 0,28, bel 0,-, 
,45, Siła 0,—, 
Spiess. 1,40, Chodorów 7,40, 
ildt 0,22, 0,26, Czersk 0,95, 1,96, 


Zgierz 4,—, 3,90, 


Częstocico 3,60, 3,50, 3,60, 
Elektryczność 0,-, E wadę 


: W) 
P. T. E. 0(,—, Michałów 0,93, 
Węgiel 7,60, 7,10 7,40, 1, 7,50, 7,40 2,| Cukier 6,25, 6,15, 6,20, 
8,=, 1,45, 7,60,3, 4, Firley 0,58, 
Polska Nafta 0,70, Łazy 0,19, 0,20, 
Nobel 2,20, 2,35, Ostrowieckie 18,85, 10,40, 10,65, 
Cegielski 0,90, 0,94, Parowozy *,56, 0,57, 0,58, 
Lilpop 1,02, 0,98, 1,—-, Pocisk 1,90, 1,60, 1,40, 
Modrzejów 7,80, 7,65, 1, 8,10 7,80, 7,90] Rohn 0,—, 
Rylscy 0,—, ` | Radzki 2,7, 1,90, 1,93, 
Fitzner 6,—, 2, 8,50, 4, 5, Starachowice 4,—, 3,85, 3,89, 
Norblin 0,83, 0,85, 0,83, Ursus 3,85, 3,80, 
Ortwein 0;—, Zieleniewski 13,25, 13,50, 
Zawiercie 37,—, 37,50, 87 Zegloga 28, 
awiercie 37,—, 37,50, 37,—, o 
Zyrardów 60,—, Haberbnch 6,85, 
Klucze 0,—, 
Mirków 0,— 
Syndykat 2,40, 8i 2,50, 2,85, 2,40, 


Wysoka 0,— irala Rolników 0,— 


Tendencja słabsza. 


Poznań, 28. VIII. 1924 r. 


Poznański Bank Ziemian 0,— Herzfeld Victorins 6,75, 


Młynarzy 0,— Lubań 6,—, 
Arkona 0,—; Dr. Roman May 31,—, 31,50, 
Browar Krotoszyński 0,—, Piechcin 0.— 
Centrala Rolników 0,60, Płótao 0,60 0,70, 
Ą r Poznańska $ Drzewna 1,40, 
Byli oni|Hartwig Kaatorowicz 0,80, Tartak wə Wrześni 6,— 


Unja 0,— 
Zjedn. Browary Grodziskie 2,20, 2,30, Wytwórnia Chemiczna 0,45, 
Hurtownia Związkowa 0,—, i 


Tendencja utrzymana. 
Gdańsk, 28. VIII. 1924 r. 
b sosy Lg - gi Paryż — — 
N.dork 8,5786, SAOS, yi 104,54, 106,06, 
Lo Bolgja a a A 
Wiedeń — — Hołandja — — 
Ziemiopłody. i 

w 28. 8. 24 r. Z a, gw. (695,7 grl). 118 funtów 
Jęczmień pom Boży |: 100 MA8, 
Owies pozn. jednolity 17,50, 17,—, Kang, maai franco Warszawa 


Zyto koar: 695,7 gramolitr. 118 £ gw. 
18,—, : 


par 


Opieka państwowa nad bezrobotnymi 


została 


w ośrodkach przemysłowych zostaną utworzone zarządy 
obwodowe Funduszu Bezrobocia 


Wobec ciężkiego 
kryzysu gospodarczego, 
który objął stopniowo cały kraj 
pozbawiając dziesiątki tysięcy 
robotników normalnych śród- 
ków do życia, ministerjum pra- 
cy i opieki społecznej przystą- 
piło niezwłocznie do zorgani- 
zowania akcji 
doraźnei pomocy 

dla bezrobotnych. 

Podstawę materialną tej akcji 
stanowią 

zaliczki skarbu 
państwa na rachunek udziału te 
goż skarbu w organizowanej 0- 
l acnie instytucji 
Funduszu Bezrobocia. 

Udział skarbu państwa w tym 
unduszu na rok 1924 przewi- 
ziany został w budżecie mini- 
«:grjum pracy i opieki społecz 
noj w wysokości 6.009.000 zło- 

tvch. 

fundusz Bezrobocia będzie 
„1 iał za zadanie zorganizowanie 
i wprowadzenie wśród klasy ro 
| otniczej, na szerokich podsta- 
vach, akcji 

obowiazkowego zabezpie- 
czenia 
na wypadek bezrobocia. 

Od. kilku tygodni Departa- 
"ənt opieki społecznej mini- 
sterium pracy i opieki społecz- 
nej rozwija 

prace przygotowawcze. 
związane z organizacją i przy- 
szłą działalnością , Funduszu 
Bezrobocia, 

Dla wprowadzenia w życie 
akcji doraźnej pomocy dla bez- 
robotnych w danym ośrodku 
przemysłowym, niezbędną jest 

` każdorazowa uchwała Rady mi 
'strów na wniosek ministra 


pa 


Piątek, dn, 29 sierpnia 1924 r, 


Przemysłowcy naftowi przygotowują 
zamach na konsumentów i sanację skarbu 
Trzeba temu zapobiec zawczasu 
nie akcję doraźnej pomocy dla |poczęcia wypłaty normalnych| Już od kilku tygodni odbywa- 


| Pino waina widiy say] Co zaś istoty samego kartelu 

bezrobotnych: świadczeń w trybie ustawą |ją się konferencje przemysłow- | karały surowo tego rodzaju zmo | to wiemy, że w obowiązującym u 

1) m. Łódź, 2) Zawiercie, 3) | przewidzianym. Kierownik P.|ców naftowych, tak zw. przed. | wy i podobne kartele były nie nas kodeksie karnym zmajdują 

Zagłębie Dąbrowieckie (Sosno= | U. P. P. p. Popławski został wy |stawicieli wielkich rafineryj do pomyślenia, Przemysłowcom się paragrafy. pod które należa 

wiec, Będzin, Dąbrowa), 4) 0+|znaczony w charakterze inspek nafty, zmierzając do utworzenia | w tym wypadku groziło więzie- | łoby podciągnąć członków za- 
kręg łódzki (Pabianice, Zgierz, | tora do udzielania instrukcyj Ma kartelu, 


wreszcie zorganizowana 


nie, Gdy w roku 1912/1918 nafcia | wiązującego się kartelu naftowe 
Tomaszów, Zduńska Wola 1|gistratowi i wykonania nadzo-|j wprowadzenia go w życie w 


rze rosyjscy zamierzali zorgani- 


go. Nie wątpimy, że prokuratu- 


t. p.), 5) Warszawa, 6) Bory-|ru nad prowadzeniem akcji. 
sław (Zagłębie Naftowe), 7) Za-| Praktyczny wynik akcji wy- 


nadchodzącym sezonie nafto- 
| wym, 


zować „wspólna sprzedaż nafty“ |ra w odpowiedniej chwili spełni 
coś w rodzaju kamtelu, wówczas | bezwzględnie ciążący na niej o- 


głębie Chrzanowskie  (woie- 
wództwo krakowskie), 8) Czę- 
stochowa z Rakowem, 9) Biały- 
stok, 10) Bydgoszcz. Akcja do- 
raźnej pomocy uregulowaną ma 
być w drodze udzielenia miej- 
scowemu samorządowi określo 
nej pożyczki, w pierwszym 1zę 
dzie na roboty publiczne. 11) 
Kraków, 12) Piotrków, 13) O- 
strowiec i Starachowice, 14) Ra 


dom, 15) Zachodnie Zagłębie zł. na okres 4-tygodniowy. 


Naftowe (Krosno i Sanok), 16) 
Włocławek. 

Co sie tyczy organizacii 
samej akcji ubezpieczeniowej, 
to przewidziane jest utworze- 
nie i uruchomienie z chwilą wej 
ścia ustawy w życie kilkunastu 
Zarządów obwodowych fundu- 
szu bezrobocia w ośrodkach 
najwięcej uprzemysłowionych. 

Celem ustalenia na miejscu 
sposobu zorganizowania i prze- 
prowadzenia akcji doraźnej po- 
mocy zostali wysłani na miej- 
sce instruktorzy w charakterze 
inspektorów narazie do Łodzi, 
Zawiercia, Zagłębia Dąbrowise 
kiego, Częstochowy z. Rako- 
wem, Zagłębia Chrzanowskie- 
go, Białegostoku i Borysławia. 

Co się tyczy 
st. m. Warszawy. 


mienionej jest jak dotychczas| Skutki tej zmowy odczują o- 
następujący: czywiście konsumenci a w kon- 
Na terenie m. Łodzi nastąpi-|sekwencji doprowadzi oma do 
ła I wypłata tygodniowego za- |znacznego 
siłku p bezrobotnych 4 tek podrożenia nafty; 
sie od 26. 7. do 12. 8. r. b, KIÓTA| naturalnie — mwyżka ta pocią- 
objęła około 40.000 osób, na CO | gnie za sobą inne artykuły, jak 
wydatkowano około 200.00 zł: |to zresztą zwykle bywa. , 
bie gie s koda) 2 Dziś cena nafty w Warszawie 
; "u ann | ustalona została przez wspomnia 
znano na ten cel kwotę 144.000 ne rafinarje na 26 gr m 1 kg: 
franco składy hurtowe i tę cenę 
również wyzmaczyła państwowa 


Akcja na terenie Zagłębia Dą 
browieckiego obejmuje 5.000 | 
bezrobotnych, z preliminowaną | 
na ten cel kwotą 120.000 zł. na 
okres 4-tygodniowy. 

W Czestochowie akcja obej- 
muje 1.300 bezrobotnych z pre- 
liminowaną na ten cel kwotą| 
56.000 zł. na okres 4-tygodrio- 
wy. Raków z gminami wiejskie 
mi, należącemi do powiatu czę- 
stochowskiego, 3.000 bezrobot- 
nych z kwotą 110.000 zł. na o- ; RE k 
|kres 4-tygodniowy. chciała mieć nie wspólnego z za 

W Zagłębiu Chrzanowskiem  machem na kr sumenta. Należy 


nie ulega wątpliwości, że cena 
razie dojścia do skutku kartelu. 

Podobno w tych dniach ma 
nastąpić podpisanie umowy zbio 
rowej wielkich rafineryj i w 
związku z tem czynione są róż- 
ne zakusy, by skłonić do wzięcia 
udziału w kantelu rafinerji pań- 


rafinerja w Drohobyczu. Otóż | 


rząd rosyjski zagroził wprowa- 
|dzeniem monomoln naftowego, i 
w tem sposób unicestwił gamie- 
rzane plamy. Skończyło się na 
tem, że T-wa , Bracia Nobel" 

„Mamt“ urządziły wspólną 
sprzedaż nafty, ale mmowa ta 
Imie przyniosła oczekiwanych 
lzysków gdyż inne firmy nafto- 
we nie przystąpiły do miej i wy- 
| twonzyły tym zrzeszonym fir- 
mom groźną konkurencję. Po 
jedmorocznej próbie spółka „No- 
bla“ z „Mazutem“ zrobiła fiasco 


ii rozchwiała się, 


ta podniesie się niepomiernie w| Otóż widząc w projektowa- D 


nym kartelu groźne nas 

dla sanacji skarbu naszego pań- 
stwa, zwracamy zawczasu UWA- 
gę czynników miarodajnych, by 
w porę 

uniemożliwiły zachcianki prze- 
| mystowców naftowych, 


ly do wzięcia udziału w zmowie 
przez rafinerję państwową, 


akcja obejmuje 3.000 bezrobot- |ieć nadzieję, że i w przyszłości | 


inych z kwotą 90.000 zł, rów- | Wspomniana instytucja państwo | <= 


nież na okres 4-tygodniowy. |Wa nie przyłoży ręki do tej 
W Białymstoku 4.000 bezro. |7mowy. która przewiduje, że je- 
botnych, z kwotą do 39.000 zł. jżeli który z członków kartelu 
tygodniowo. „sprzedawać nafta będzie taniej, 
W Zagłębiu Borysławskiem iżej ceny perjodycznie ustała. 
wówczas 


Magistrat prowadzi roboty pu- | 1,500 bezrobotnych z kwotą 9- nei, 


bliczne dla 800 bezrobotnych. | koło 11.500 zł. tygodniowo. 
Poózatem minister pracy i opie- 


płaci karę i to bardzo wysoka.. 


jacy i opieki społecznej. 


ki społecznej, 


wezwał prezy- 


uy 


Panie Fran 


| kowiązek. 


yk: N yć 


wyświęcony 
Cziczerim 


BERLIN, 27. 8. (A. W. 

Dzienniki donoszą, że sym Czi- 
crina opuści! potajemnie Mos- 
kwę i wstąpił do klasztoru, gdzie 
mu natychmiast udzielono świe- 
ceń, 


——— 


ysnitarz bandytą 


CHICAGO. 27, 8. (PAT) 

Policja aresztowała jednego 
z najzdolmeejszych im pektorów 
zarządu 1Toczt pod  zarzntem 
(współudziału w napadzie doko- 
|nanym przez bamdytów w czer- 


| wen b,r. na pociąg jadący z 


stwowej, która dotychczas nie 4 przedewszystkiem nie dopuści- Chicago do St. Paul. Jak wiado 


mo, zrabowano wtenczas miljon 
dolarów. 


KOWS ZH 


Jedź pan do Lwowa! 
Czekają tam pana poważniejsze zadania, 
niż w Warszawie 


LWÓW, 27. 8. (A. W). 
Dziennik ukraiński „Diło*, 


| będzie. Naród ukraiński znaj- 


Ustałoną została następująca 
! »lemość miejscowości, w któ- 


denta m. st. Warszawy do pod- 
jęcia doraźnej akcji na terenie 


rych. podejmuje się niezwłocze!m, st. Warszawy do czasu Toz- 


M.ędzyńarodowy kongres 


profesorów 
szkół średnich w Warszawie 


«w 


Międzynarodowy _ “kongres 
profesorów szkół średnich, roz- 
poczynający się obecnie w War 
vzawie, obudził powszechne z4- 
interesowanie wśród szerokich 
sfer nauczycielskich i profesor- 


skich całego kraju, a zwłaszcza | 


w Warszawie, której w udzia- 
le przypadło urządzenie kon- 
gresu. Naogół udział delegatów 
jest liczny. W ciągu poniedział- 
ku, wtorku i środy przybyli 
przedstawiciele Francji, . Anglii, 
Japonii, Rumunii, Hiszpanii, Bel 
gii, Czechosłowacji, Jugosławii, 
Turcji, Estoniji, Bułgarii. Przy- 
byłych delegatów witali na 
dworcu przedstawiciele min: o- 
światy, oraz komitet, organiza- 
cyjny kongresu. Spodziewany 
jest jeszcze przyjazd dalszych 
delegatów. 

Minister oświaty p. Mikla- 
szewski otrzymał od- swego 
francuskiego kolegi pismo, w 
którym p. minister, F. Albert, 
stwierdza, że gorące przyjęcie, 


lod niepokojów i wymagań poli- 


jtyki, to z pewnością dziedzina 
myśli — pisze p. Albert. — W 
ciągu wieków myśl polska i 
francuska były z sobą w ści- 
słym związku, ale dziś, gdy 
dzieło dyplomacji, ułatwia wre 
szcie i niejako pobudza obopól- 
ny wylew naszych gorących u- 
czuć, coraz liczniejsze przeja- 
Iwy świadczą o wspólnej woli, 
iby czytać, jeśli mi wolno tak po 
jwiedzieć, wzajemnie myśl na- 
szą w naszych oczach. 

Wyliczywszy to, co się w tej 
dziedzinie wymiany myśli do- 
ltychczas uczyniło, p. Albert 
Itak kończy swój list: 

Przybyli na Wasze gościnne 
| wezwanie delegaci wszystkich 
inarodów, którzy kształcenie 
młodzieży uważają za Świętą 
sprawę, będą usiłowali rozwią- 
zać zagadnienie pedagogiczne 
tak doniosłe, że przekraczają 0- 
ne nawet zakres pedagogji. 

W chwili, gdy horyzont poli- 


dzie jeszcze sposób udzielenie 
rózpatrując sprawę utworzenia oświaty młodzieży swojej, a 
uniwersytetu ukraińskiego w naigrawać się z siebie i poniżać 
Krakowie, napada na projekt nie pozwoli. Czy ta szkółka zo- 
ten w słowach, które stanowią stanie utworzona, dla kogo i z 
curiosum: „W Krakowie mają kim i czy spełni tę role, jaką jej 
utworzyć jakąś szkółkę pod przeznaczył minister Skrzyń- 
dziwną nazwą Uniwersytet U- ski, to jest dla nas obojętne. Nie 
kraiński, który mieć będzie jaw ‘ulega kwestji, iż pomysł ten jest 
ne polityczne, a raczej dyplo-,aż. zanadto dziecinny, nawet 
matyczne cele. Naszych profeso sztubacki, aby mógł spełnić po- , 
rów i młodzieży naszej tam niekładane w nim nadzieje”. 


——0- 


Arsenał komunistyczny w suficie 
Trzynościa rowanych karabinów 

! Z Radomia dowiadujemy się, |ficie. Znaleziono 13 karabinów. 

iż policja tamtejsza odkryła w | Gospodarza dom aresztowa- 


doinu, od dłuższego czasu ob- | no. 
serwowanym, skład broni w su 


ZAMKNĄC ROGATK! GRANICZX 
przed pocnodzm | 
drożyz ny i głodu 


Byliśmy jednymi z pierw [dobnie nie jest pożądany maso- 
szych, którzy na tem miejscu wy -$ 
zwracali wwagę na wywóz zboża, 

całą iednostronność który onegdaj wstrzymał p. 
polityki gospodarczej, sprzyia- |premijer Grabski. 
jącej wielkim rolnikom i han-| Nadto drożyzna mięsa (ceny 
diarzom zboża. wzrosły o przeszło 50 proc.) 

Skutki nie dały długo na sie- | wywołana jest masowym wy- 
bie czekać. Ceny żyta i zboża | wozem bydła i trzody chlew- 
wogóle wzrosły wydatnie po nej zagranicę, i to wywozem 
żniwach, w czasie gdy zwykle tajnym, więc szmuglem do Nie- 
mają tendencję zniżkową, i acz |miec i Rosji. 
kolwiek nie da się zaprzeczyć,| Jeśli tak dalej póidzie, stanie- 
że zbiory nie należały do my przed katastrofą drożyźnia= 

pomyślnych. na, Której uniknąć trzeba za 


an m, earo p> 


pE PILNY" 


—————_ ) 


owy i kruki alcohniikami 


Strażnicy leśni, pełniący służ nogie i pierzaste istoty zache- 


BF z 
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wzrost cen za zboże o 70 proc. wszelką cenę wobec przepro- 
przeszło w ciągu miesiąca nie 'wadzanej sanacji waluty. Rząd 


bę.w pobliżu miejscowości Har- 
risburg w Stanach Zjednoczo- 


, odpowiada istotnemu stanowi ma w ręku. lnych, a wśród nich rodak nasz 

| rzeczy. i atrvhucie celne. | Władysław Delański, stwierdzi 
Uważamy w dalszym ciągu, umożliwiające mu regulację li, iż okoliczne krowy, wbrew 

iż w interesie iprzywozu i wywozu, stosownie ustawie prohibicyjnej, najzupeł- 

| miast, przemysłu i ludności ma- do sytuacji aprowizacyjnej w niej wyraźnie używają trun- 

torolnei. |kraju. |ków. 

nieprodukującej zboża, a raczej! Przywóz Środków żywności! 1 nietylko używałą lecz nad- 

dokupującej chleba, leżą umiar |musi być wydatnie zwiększony | używają. 

kowane ceny za produkty ro-;przez obniżenie ceł, wywóz zaś| Chodzą krokiem chwiejnym, 


tyczny Świata zdaje się wresz- 
cie wyjaśniać, bądźmy dumni i 
szczęśliwi: Pan, Panie Mini- 
'strze, jako polak, ja jako fran- 
cuz, że daliśmy przykład żarli- 
Iwej i silnej woli, dążącej szczo- 
drze do wzajemnego zrozumie 


jakie Polska gotuje francuskie- 
mu nauczycielstwu, nie zadzi- 
„wiło go, umatruje on w niem 
"nietylko oddźwięk rycerskich 
tradycyj, które po wsze czasy 
cechowały naród polski, ale nad 
to jeden z wielu dowodów uczuć 
serdecznych, łączących serca 
obu naszych narodów. nej pomocy i serdecznych u- 

Jeśli istnieje dziedzina wolna czuć. 


GAMASTON 


że wspomnisń axuszerki 
IX. 


Knieja detektywów 


— Toż ja — mówił osatni — 
strzelał już, jak miał dziesięć | że jestem zmuszony jutro rano 
lat i był w szkole u Lwowiu.  |jechać do Warszawy, mam nad 

Potem podana * wspaniały | zwyczajne posiedzenie w banku 
obiad — do którego zasiadły |i sprawy, niecierpiące zwłoki— 
również osoby, przybyłe z po-|ale za dwa dni wrócę i mam na 
winszowaniem do ; hrabianki zjdzieję zastać jeszcze kochane- 

p Warszawy i sąsiedztwa. go doktora, wszak musicie od- 

Bal rozpoczął się o 8-ej f tu być trzydniowe połowanie. 

znów Myszka z Bongorkiem, — Niestety, pojutrze mam 
-. zdobyli — jako znakomici tan=|bardzo ważną operację i jutro 
. cęrze — palmę pierwszeństwa.|na wieczór wyruszę do domu. 

Do podanej kolacji, Radwański| W tei chwili najstarszy wie- 

mial wyznaczone miejsce obok |kiem sąsiad obywatel wstał 

"gospodarza domu, który pfowa|i przemówił: 

dził z nim bardzo ożywioną roz| — Urocze damy i panienki, 
„mowę. 


» 


nia naszych dusz, do wzajem-|ta, jest wielce utrudnione i nie 
kalkuluje się importerowi. Po- 


— Żałuję wielce — mówił — | hrabia wracał na swoje miejsce 


Ślinne. lpoważnie ograniczony przez 
Umiarkowane ceny przy nie- podwyższenie oplat wywozo- 
pomyślnych naogół żniwach w wych i zaostrzenie kontroli cel- 
kraju może zagwarantować je- nej. Ceny wrócą do pierwotnej 
dynie wzmożony wysokości. Sytuącja jest 
przywóz z zagranicy, zbvt poważna. 
co obecnie przy cłach od Żży-|by można było w tej chwili pro 
wadzić politykę wielko-agrar- 
ną, która zgubiła ongiś Austrię. 
Czekamy na zarządzenia. 


dna nasze kielichy — za zdro- 
wie solenizantki, narzeczonej i 
iej oblubieńca. Wiwat! 
—Wiwat! Wiwat! powtórzo- 
no; wielut panów powstało i pod 
chodziło do solenizantki. Ojciec 
i Radwański również zbliżyli 
się i tracili kieliszkami z hra- 
bianką i jej narzeczonym. Gdy 


ba, która zasłabła — cierpi na 
obłęd, ale zupełnie cichy i spo 
kojny. Chodźmy. Poszli, a za ni 
mi służący, który przed chwilą 
przyniósł wiadomość. Chora 
mieszkała w końcu skrzydła 
pałacowego, na dole. Gdy stanę 
li przed drzwiami, hrabia prze 
mówił: 

— Ryś dowiedz się. 

Nazwany Rysiem , cicho 
otworzył drzwi, wszedł i po 
chwili wrócił, mówiąc: 

—— Tak samo, proszę jaśnie 


jeden ze służby zbliżył się do 
niego, coś mu cicho meldował. 

Hrabia wysłuchał, pomyślał 
chwileczkę podszedł do dokto- 
ra, mówiąc: 


pana. 
— Szanowny doktór zechcej Weszli — na ich spotkanie 
łaskawie udzielić podążyła pielęgniarka ze słowa 


mieszkająca u nas krewna na- 
gle zachorowała. — Pani hrabina przed pięciu 
— Z całą gotowością — od- |może minutami dostała jakiegoś 
rzekł doktór zaide do siebie po |i nagle zrobiło się jei niedobrze. 
podróżną apteczkę. ataku — już położyła się snać 
— Proszę się nie fatygować,| Radwański poszedł za pieleg- 


. pomocy; 
pni 


mamy w pałacu dobrze zaona- |niarką do drugiego pokoju, w! 


trzoną aptekę — muszę kocha- którym leżała na łóżku, siwa 


i wy panowie, wychylmy do negò doktora uprzedzić, że oso | dama, którą spotkał rano idzcą | Robert wyjechał do 


prohibicyjnych przez czworo- 


rycząc wesoło od czasu do cza 
| Sth zataczając się jak najpraw- 
|dziwsi zwolennicy alkoholu. 

Niezwykle hałaśliwie zacho- 
wywało się również i miejsco- 
we ptactwo, zwłaszcza kruki, 
które, chodząc po ziemi, zata- 
czały się. 

Tak jawne lekceważenie praw 
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do kaplicy, miała oczy otwarte 
i ciężko oddychała. 

Zaczął ją badać. 

— Mocny atak sercowy — 
mówił — czy już się coś podob 
nego zdarzało. 7 

—— Jak jestem już dziesięć 
lat przy pani hrabinie nigdy je 
szcze tego nie było, odrzekł: 
walerjanowych. 

—— Proszę o zimną wodę i 
przyniesienie z apteczki krop!i 
lerianowych. 

Ryś pobiegł — <a pielęgniar- 
ka przyniosła miskę z zimną 
wodą. 

Po nałożeniu zimnego kompre 
su i zażyciu kropli — chora ję- 
ła sie usnakajać. Radwański po 
| został przy niej około pół godzi 
ny i, widząc należytą poprawę, 
powrócił na bal. 

Zabawa trwała do drugiej z 
powodu czego polowanie miało 
się zacząć o 1l-ej rano. Hrabia 


ciło do bliższego zbadania sta- 
nu rzeczy. Jakoż agenci prohi- 
bicyjni ustalili, iż trzeźwe kro- 
wy gorączkowo śpieszą do la- 
su i tu w gęstwinie zatrzymy- 
wały się nieopodal kryjówki, w 
której mieściła się uruchomio- 
na na wielką skalę tajna gorzel- 
nia. 

Odpadki z gorzelni wyrzuca- 
no nazewnątrz i właśnie krowy 
i ptactwo zjadało je, upijając 
się rzetelnie. 

Właścicieli gorzelni nie zdo- 
łano pochwycić, 

W ten sposób zakończył się 
raj pijacki krów i ptasząt, któ- 
rym jednak widocznie tak za- 
smakował alkohol, iż przez dłu 
gi czas jeszcze wracały na 
miejsce. 


wy, a Radwański odwiedził cho 
rą, zastał ją zupełnie w dobrym 
stanie. Była ździwioną jego od- 
wiedzinami, ponieważ nie wie- 
działa, że w przededniu rato- 
wał ją. 

— To pan doktór — objaśnia- 
ła pielęgniarka, który wczoraj 
vył u pani hrabiny i ratował od 
ataku... 

— Tak? to bardzo panu dzię- 
kuję — wyciągnęła do niego 
śliczną, rasową rączkę i spojrza 
ła dużemi, niebieskiemi oczami, 
wyrażającemi jakieś przygnę- 
bienie i smutek. 

Radwański pocałował poda- 
ną rączkę. 

— Pani hrabina będzie spokoj 
ną — rzekł — wszystko minęło, 
było małe nerwowe zaburzenie 
ale zupełnie minęło. Proszę da 
wać trzy razy dziennie po 20 
kropli — zwrócił się do pielęg- 
niarki — i uważać, żeby pani 


Warsza- | hrabina nie męczyła sie. (D.c.n.) 


= 


PEWIEN SZEWC ZE SWĄ MAŁŻONKĄ 


robi? żarty z cudzym budzikiem 
w dodatku na słoniu 
Edzio zawinił, a majster posiedzi w kozie 
(Telefonem od warszawskiego korespondenta). 
Strasznie śmieszna historia |darz, szewc. istotnie ułomny, a] — Oto twój gościniec, Lud- 


wynikła z budzikiem na słoniu, 
ofiarowanym jako podarunek i- 
mieninowy panu Ludwikowi 
Kraftowi przez kolegów. 

Pan Kraft mieszka na Prze- 
mysłowej pod Nr. 7, a koledzy 
pana Krafta zeszli się u p. Ro- 
guskiego na Lesznie i obejrzaw 
szy budzik, powiadają: 

— Trzebaby przez kogo po- 
słać ten budzik Ludwikowi, 

to sie ucieszy. 

— A tola poproszę — odez- 
wał się p. Roguski — synka pa | 
ni Dubińskiej, Edzia, to on od- 
niesie z ochotą Ludwisiowi po- 
darunek —*przymajmniej opo- 
wie nam jak się cieszył. 

I tak też uczyniono. P. Ed- 
ward, młodzieniec unrzeimy i 
roztropny, pobiegł na Przemy- 
słową pod Nr. 7-my z budzi- 
kiem. 

Tymczasem koledzy rozma- | 
wiali o imieninach, 

jaka to bedzie biba. 
A jeden powiada nagle: 

— Wiecie? może jakie nie- 
szczęście przvtrafi się temu bu 
dzikowi? Właściwie dlaczego 
żaden z nas go nie zaniósł ? 

— E, co ma się stać, Edzio 
jest bardzo rozgarniety, a wre- 
szcie kto miał iść, kiedy żaden 
z nas nie ma czasu? 

Na te słowa wpada Edzio zdy 
szany. 

— No co? 
się ? 

— Gdzie sie miał cieszyć, kie 
dy go nie było w domu? 

— A komu oddałeś? 

— A dzieciom. 

— Jakim dzieciom? Przecież 
pan 


Kraft nie ma dzieci. 


— A jakże, nie ma! Zaraz mi! 
dozorca powiedział: a to ten 
garbus — idź pan pod 7-my mie 
szkania. l 

— Jaki zarbus, chłonie, co ci| 
się stało, jaki garbus do stu par 
fur beczek batalionów. cadai, 
coś ty tam robił — pienił się | 
p. Roguski 

zdenerwowany. 

— Czego się pan miewa — 
odpar! Edzio. Oddałem, bo mi 
stróż powiedział, że p. Kraft| 
mieszka pod 7-vm i pan mi sam | 
mówił. 

— Pod 7-ym bramy, gapo! 

— Ja tam nie wiem. 

Tymczasem do mieszkania, w, 


oddałeś? cieszył | 


w dodatku 

clerniący na te słabość 
charakteru, z której wynika na- 
dużywanie alkoholu. 

Krótko mówiąc i nazywając 
rzeczy po imieniu, pan Franci- 
szek Woźniak przyszedł do do- 
mu pijany. 

Bardzo pijany. 

Piianiusiefńki. 


wiczku. 

A pana majstra 

poproszono do komisariatu 
do spisania protokółu i sprawę 
skierowano do sądu pokoju 9-g0 
okręgu, i z tego wszystkiego 
wyniknie kłopot dla państwa 
Woźniaków i wstydu się naje- 
dzą przez to, że robili żarty z 


A że jest zawsze w „takich ra |cudzym budzikiem. 


zach“ bardzo podniecony i sko- DENES E PRRET NOZE POTY OISE A SED 


Przeciętny Francuz mieszka 
w 4 pokojach 
jezdzi na urlop nad morze 


PORÓWNAJMY SIĘ Z NIM 
i pomyślmy, kiedy u nas nastaną takie stosunki 


ry do tłuczenia „czego niebądź*” 
według opinji sąsiadek, która œ~ 
by była przesadzona — więc, 
dowiedziawszy się ó tajemni- 
czym 

zegarze na słoniu — 
wpadł w gniew. 

— Co za cholera przysyła mi 
zegary? Cóż to psiakrew, dziś 
nie jest poniedziałek, czy co, że 
by nie było szewckie święto, a 
ten psiamorda będzie mi tu za- 


Dobrobyt. klas 


jeżdża! z budzikiem — dowcip- | we Francji jest uderzający w 
kował szanowny rekodzielnik. | porównaniu z naszemi stosun- 
A tu jedno z dzieci — śliczna kami. Rodzina robotnicza, dro- 


paniereczka — powiada: 

— Tatusieczku, to dla mamu- 
sieńki. 

— (Co? — rzucił się na tę 
wieść 

oiciec rodziny Wożźniaków — 

to ona pod mężowskim dachem 
bedzie przyjmowała dary od ko 
chanka? Precz z tym gratem! 

I tłukł podobno straszliwie 
różne różności. 

Nadeszła małżonka, pani Woź 
niakowa. P. Franciszka uspo- 
koiła. I poszłi spać. 

Nazaiutrz p. Roguski posłał 
Edzia do państwa Wożźniaków 
po budzik. Ale Edzio wrócił 

z pustemi rekami. 

— Pani Woźniakowa powie- 
działa, że maż się rozeniewał i 
budzik potłukł i wrzucił do ubi- 


kacii. 


— Tak? to my sami póidzie- 
t 


my! 

I poszedł pan Roguski z pa- 
nem Kraftem do komisariatu 
9-0. 

I wziawszy paru nosterunko- 
wych przyszli do państwa Woź 
niaków. 

|! powiedzieli: 

— Robimy rewizię. 

Więc wówczas nani majstro- 
wa noszła pocichutku i pro- 
ściutko do szafy i wyjeła z niej 

ślicznv, calntki. 
nowiutki budzik na słoniu i od- 
dała go panu Roguskiemu, a 


I 


bny rzemieślnik, niższy _.fun- 
kcjonarjusz państwowy i praco 
wnik biurowy małego przedsię 
biorstwa zajmuje mieszkanie, 
złożone co najgorzej z kuchni, 
pokoju stołowego i pokoji sy- 
pialnego. 

Franciz nie sypia nigdy w 


pokoju, w którym jada. Zamoż- i korzystając z tych samych |na, wniosła skargę twierdząc, 
niejsze rodziny robotnicze I pra | udogodnień i rozrywek. 


cownicze posiadają 3 do 4-ch 
pokoi prócz kuchni. 


nie 

od 700 do 1000 franków, 
(1000 franków — 281 zł. 50 gr.). 
przyczem sezonowe płace płat 
ne są wyżej przy dodatko- 
wych godzinach pracy. 

Z budżetu tego pokryć może 
zarówno wykwalifikowany ro- 
botnik jak i pracownik handlo- 
wy i biurowy nietylko 

nainiezbednieisze potrzeby. . 
t. ji, wyżywić i ubrać się przy- 
zwoicie. lecz nadto może po- 
zwolić sobie na szereg przyjem 
ności i rozrywek, więc kino, 
teatr, „revue“, wycieczki za 


miasto, zakupno gazet i książek 
it. p. 

Przytem w odróżnieniu od 
naszych stosunków stopa ży- 
ciowa klas robotniczych 


nie 


Piątek, dn, 29 sierpnia 1924 r. 


pracujących 'różni się zasadniczo od 


| cującej, 
|dlowych i przemysłowych. Tyl | 


m, 


Tragiczna miłość turka do węgierki 
Chciał lą wziąć do haremu, lecz padł trupem pod ciosami 


jej męża 


A w testamencie zapisał wszystko przewrotnej kochance 


Hussein Abbas, emigrant tu- damą haremowa } 
recki, i nadworny dostawca zde |ale nie miała nic przeciwko je- 
tronizowanej sułtańskiej mości | go afektom i sutym prezentom, 
nie mógł się pogodzić z europej | któremi bywała obdarzana. — 
skiemi zwyczajami. Przybyw- | Lecz turek nie rozumiał wiaro- 
szy do Budapesztu, postanowił |łomstwa małżeńskiego i po Spę 
zlikwidować dzeniu z damą swych afektów 
harem nad Bosforem najsłodszego sam na Sam 
i dobrać sobie nowe hurysy. U- |Stanał przed małżonkiem nie- 
vaga jego paia na py ać A wo żony i odezwał się w te 
są Gizelę Horwath, żonę byłe- y ` EH 
go kapitana austrjackiego. ~ |, — Effendi, Gizela od dzisiaj 
Względy bogatego turka przy |iest wyłączną moją własnością 
padły do smaku węgierce. Nie | obdarzyłem ją brylantową ko- 
życzyła sobie wprawdzie zo- |lia. pokryłem rachunki krawca 
stać jego chcę czynić to nadal. 

Krewki huzar nie pojął szcze- 
rości tureckiej, ale wważając ią 
za prowokację wymierzył kup- 
cowi 


policzek 
i strącił go ze schodów swego 
mieszkania. 

Podczas tego intermezzo Hus 
sein Abbas złamał nogę i mu- 
siał 

przeleżeć w szpitalu 
6 pełnych tygodni. 

Postanowił wprawdzie zem- 
sobu życia inteligencji pra- |ŚCIĆ się na kapitanie, „ale czyn 
pracowników _ han-|iego uważał za zupełnie natural 
ny. Gorzei jednak było, gdy w 
ko ostatnim tygodniu swego poby 

spracowana reka tu w szpitalu otrzymał zawia- 
odróżnia robotnika fizycznie |domienie sądawe, iż oskarżo- 
pracującego od pracownika biu|ny lest o 
rowego, zarówno bowiem je- zbrodnie oszczerstwa. 


Paryż w sierpniu. 


liest wielce ułatwione, 
Przeciętny robotnik wykwa*| bezpłatnemu nauczaniu, przy= 
lifikowany, rzemieślnik lub niż | czem mniej zamożni uc 
szy urzędnik państwowy lub ji uczennice otrzymują 
samorządowy zarabia miesięcz |nie środki 


dni jak i drudzy ubrani są sta-| Poradził się adwokata i wte- 
rarmie i czysto, częstokroć by- |dy dopiero zrozumiał, przewro 
wając w tych samych lokalach | tność Gizeli. Nikt inny, tylko o- 


iż nie łączyły ją z turkiem żad- 
ne stosunki, na schadzkach z 
dzięki | nim nie bywała, a 
przy brylantowa kolia 
ZNIOWIE | jest ordynarnym wymysłem. 
„bezpłat-| Adwokat doradzał przeprowa 
naukowe i książki. dzenie dowodu prawdy, ale 
Zmora drogoopłacanych ; 
wpisów szkolnych 
nie istnieje we Francji na żad- 
nym stopniu nauki. 


Kształcenie dzieci 


| Według statystyki wojewódz 

Urlop swój twa pomorskiego okazuje się, 
spędzają klasy prącujące prze- że w ubiegłym miesiącu graso- 
ważnie nad morzem Normandii | wały na Pomorzu następujące 


skąd wziąć świadków? Turec= 
ki kupiec wiedział dokładnie, iż 
niema kobiet upadłych tylko są 
mężczyźni niedyskretni, więg 
salwując dobre imię Gizeli, sto- 
sunek swój otaczał tajemnicą. 

Po konferencji z adwokatem 
Hussein Abbas przyszedł do 
przekonania, iż bezpieczniej bę- 
dzie wyjechać poza granice Wę 
gier. Znalazł się więc w Londy- 
nie. Pech jednak zrządził, iż na 
wystawę w Wembley wyjecha 
li państwo Horwathowie i gdy 
po trudach oglądania osobliwo- 
ści znaleźli się w jednej z pierw 
szorzędnych restauracyj 

na Piccadilly 
spotkali się oko w oko z tur- 
kiem. Spotkanie było straszliwe 
Hussein na widok podstępnej 
kobiety nie mógł opanować 
wzruszenia i wściekłości, lecz 
rzucił się na nią, by ją 

zadławić własnemi rekoma, 

W obronie jednak żony wystą- 
pił kapitan Horwath i tak fie- 
szczęśliwy cios wymierzył las- 
ką w głowę muzułmanina, iż 
rozłupał mu czaszkę. Hussein 
na miejscu 

wyzionał ducha, 

Po śmierci nawet los zadrwił 
srodze z turka. Wyjeżdżając z 
Budapesztu nie zdołał zabrać 
Hussein wszystkich swych ma- 
liętności zdeponowanych 
| w skrvteo bankowej 
Gdy otwarto komisyjnie jego 
safe znaleziono testament w 
w kiórym było naiwyraźniej na 
pisane: „Na wypadek mojej 
śmierci wszystkie kosziownoś- 
ci i gotówka stają się własnoś- 
cią drogiej mojej Gizeli Hor- 
i wath“, 

Pytanie więc — czy przyjmie 
lona teraz zapis wartości kilku 
milionów złotych franków ? 


| 


Ostrożnie z końmi z Pomorza 


jrząt domowych jak: nosaciz= 
Ina, zaraza piersiowa, śŚwierzb 
u koni, zaraza stadnicza i wście 
klizna. 


i Bretanii, odległych o parę go- | choroby zaraźliwe, wśród zwie | 


dzin od Paryża. Drobne o- 
szczędności wystarczają na 
e żeónję nieco koszty: poby=|" 
LL 

Wobec panujących u nas sto- 
sunków przedstawia się wyżej 
opisany stan rzeczy wręcz 

„_ _  Rieprawdopodobnie, 
a jednak — tak żyją ludzie pra 
cujący fizycznie i umysłowo 
we. Francji, ciężko dotkniętej MODA A KIESZEN 


woiną. 


Rzyńri;w tamtejszych kołach są 
downiczych wypowiadane jest 
przekonanie, że kilka osób z po 


Obserwator. | 
W Paryżu wciąż trwa moda na 


0 


Mordercy Matteotiego r, 
| mają przyznać się do winy ` 
PARYŻ 27. 8. Jak donoszą z, 


A 


jśród oskarżonych o udział w 
lzabójstwie Mateotiego, zde» 
cyduje się przyznać do winy. 
| (PAP). 


„Bal kwiatów” 


| wacka, japońska reprezentowa» 


którem Edzio zostawił budzik jów wręczył go p. Kraftowi, mó 
przyszedł gospo-: wiąc: 


dzieciakom, 


Czy nowy Sinobrody? 
Co zna'sziono w mieszkaniu 
podejrzanego osobnika 


„Petit Parisien“ donosi że w] W mieszkaniu aresztowanego 
Paryżu aresztowano niejakiego | policja znalazła cały sklad su- 
Piotra Mples, który wyłudził od |kien damskich i wielką ilość 
pewnej kobiety 5000 franków w |fotugrafji oraz listów ad mło- 
ogrodzie tuiljerskim, dych dziewcząt, 


EAN ATCASE IDY UDT W A TPN EE A PTA TYT S F 


DZIWNE PRZYGODY 
STAŚKA WĄSIKA 


kiem zgubiłem... : 
Widząc, że się ludziom śmie- 
ją oczy, machnął porucznik rę- 
ką i dał spokój wyszczekanemu 
warszawiakowi. Ten tymcza - 


= | wielkie bale stylowe, których na |ła w stroju narodowym swoja 
wet lato nie mogło puścić w za- |kraje. 2 hiszpańskie księżmiezki, 
pomniemie. Skromna, nad- jedna w stroju infantki — dru- 
na, sportowa, monotonna mo- ga W stroju granda — uosobiały 
da dba tylko o porzczuplenie romas róży. Kwitnące gałęzie 
i tak już zredukowanej do zera | wiśni, trzymały szlachetne sa- 
| postaci paryżanki. To też przy- murajki w strojach japońskich. 
| jemnie jest się przebrać w staro- | Ogólny podziw wzbudzała grupa 
dawne szaty, pełne dekoracyjne | flory podwodnej — korale, aga- 
go przepychu. Bal zazwyczaj|wy, zbryzgane kroplami pere 
ma jakiś temat mp. „noe hisz | łek, 

|pańska u  ksieżn. Castiglione“ | Ulubione aktorki paryskie wy: 
„Bal kwiatów“, „Bal pesarzo- |stąpiły w krynolinach, przybra 
wej Eugenji*. Ostatni „Bal kwia | nych cłbrzymiemi różami a taf- 
jtów , urządzony na rzecz „amis ty — prócz tego były grupy w 
|de France“ pod protektoratem strojach rumuńskich i czechosła 
ks, Golicynej spełniał tak zadar | wackich. 
nia propagandy. periada "Antuka. 
francuska, rumuńska, czechogło- 


— m 


| — Rany Boskie! Wściekali'ni gadali, że się zapił. Ale nie! Abramowicza. Rotmistrz Za- 


| się, że nie macie pojęcia! Jeden wierzę! Któren tam rusek się 
jrewirowy to nawet andrusom zapił? Przecież wiadomo, że to 
| rubla chciał dać, żeby mnie bardzo trzeźwy naród... 
przyprowadzili do niego, do u-, Byłby może Potocki gadał 


wadzki musiał też leżeć między 
swoimi ludźmi, jak to czynił za- 
wsze, ilekroć wypadało wal- 
czyć pieszo. Gdzie? O tem wie 


napisał 
Zdzisław Kleszczy ński 
Streszczenie początku: powieści 


sem gadał do najbliższych kole- | cząstku. Ale nie z tego nie wy- 
gów półgłosem wprawdzie i 4-| szło, bo warszawskie Antki nie 
ważając. czy porucznik nie stoi trzymali sztamy z łapaczami. 
za blisko, ale tak wesoło, że się| Więc tylko raz, jakeśmy się 


|tak bez końca, ale raptem trza- 
snął w pobliżu strzał — i wszy- 
scy spoważnieli. 

| Porucznik Kołuba przyłożył 


Szwadron pulku „ułanów wi- | Polskiej Organizacji Wojskowej ułani zaczęli brać za boki. 
leńskich, cofając się aż z pod Ki|w Rosji, Zbiegł z czereżwyczaj-| . Jak mamę moją kocham, 
jowa stanał pod Wyszkowem. W |ki i po wielu .niebezpiecznych | z wiedzieli się psubraty, żeśmy 
szwadronie tym sluży Stanisław | przygodach dotarł do Polski i zą| dziś nic nie fasowali i wybrali 
Wasik, Był on w wojsku nie-|ciqgnał się do ułanów, *  łę|Si< WSUNĄĆ naszą zupę... Może 
mieckiem na Obu frontach, u-|- Bolszewicy widocznie pod Wy i dla Trockiego chcieli nabrać 
ciekł do austrjackiego putku uła |szkówem przeszli przez Bug, bo| W cholewę, bo mocno cebulą 
nów-polaków, stamtąd do Legjo. |trzy spieszone plutony ułanów 7aPrawiona była... Toby dopie- 
nów polskich, Kilkakrotnie ran- | poszły do ognia, 1.szy ze Staś.| TO miał labe... 
ny „przebył -niewolę „rosyjska, kiem Wąsikiem pozostał w olszy Zaczęła się krztusić wiara, a 


stąd poprzez legiony czeskie i|nie jako rezerwa ż i okryci Potocki prawił dalej: f 
oddziały angielskie dostał się Pa p szwadronu, jpe u — Po prawdzie mówiąc; to 
30 


u ZER należy. Zawsze to są ludzie. Je- 
Ale porucznik zwrócił się jak| — Ja tylko tak, panie porucz } 

na sprężynie i trzepnął Potoc- |niku, z radości... 

kiego w otwarte usta, zamyka-| — Będziesz miał radość, jak 


jac mu gębę. ci kozuń kałduw otworzy! zawsze zapraszał do Wila- 
— Ja ci dam raj... 5 posłusznie, panie |nowa, do mojego kuzyna, Bra- 


Tłumaczył się Potocki, zupeł- 


poruczniku, nie otworzy, 
nie nie skonfundowany: żę Oleje 


ickiego, ki.. 
dziś naczczo, więc? dredy CA Poly 


< No, i co? 


spotkali na Krakowskiem, tom |do oczu lornetę. Ułani wspięli 
mu zawołał, żeby szedł do Bri- się na palce, rozchylając lepkie 
stolu, to mu zafunduję... A jak | liście ołszyny, w której stali za- 


Gej teraz tylko porucznik Ko- 
uba. 

Ogień wzmagał się tembar= 
dziej, im bliżej byli kozacy. U- 
łani dobrze ukryci, prażyli wro 
ga celnie. Chociaż strzelali do 
jeźdźców, lecących co koń wy- 


się tym bolszewikom też coś |nie słyszy. Ale i jego brała chęć |bzykać na ich spotkanie z po- 


szcze jak rusek siedział w War | przygryzał 
szawie i łaził u nas na Powiślu | wiak kończ 
taki jeden z drugim faraon, tom lię: 


inie, to niech mnie całuje... w Ko | czajeni. Spojrzał i Stasiek. A by |skoczy, przytem, rozsypanych 


pernika! Poa ło na co patrzeć... szeroko, widać było, jak coraz 
— Ha, ha, ha! I jak się skoń-|— — — — — —lto jakiś kozak-daje nurka w gę- 
czyło ? Na przełaj, łąkami, rwała kon | stą trawę... Kilkanaście koni ga 


— Ano, jakże się miało skoń- |nica kozacka. Rozsypała się 
czyć? Nie będzie przecież dow ławę, szeroko, może na jaki 
mnie strzelał... Jeszcze by tram | kilometr, może więcej... 
waje stanęły... Od rzeki zaś, do której pędzi- 

Porucznik Kołuba udawał, że |li kozacy, od brodu, zaczęły 


lopowało już luzem. 

Ale, im bliżej rzeki, tem gor- 
sze niebezpieczeństwo zaczyna 
ło zagrażać spieszonym ułanom 
Zsadzili wprawdzie z siodeł 
część kozaków, ale pozostali 
nic a nic nie zwalniając pędu, 
szarżowali na ułanów, zdecydo 
wani widać za wszelką cenę 
storsować w temm-miejscu bród. 


parsknięcia śmiechem.  Więc|czątku rzadko, potem coraz czę 
wąsy. A warsza- Ściej, kulki ułanów, rozrzuco- 
ył, udając melancho |nych w tyraljerze, nad brze- 


giem. Najbliżej olszyny leżał ze 


— Wiecie ? Trafił go szlak. |swoimi ludźmi porucznik Sędzij. . 
Jak się dowiedział, że musi iść mir, który przedtem prowadził 
won z Warszawy, tak się, nie- | szwadron. Dalej — drugi pluton 
borak, zmartwił, że umarł... In-lporucznika” Janowicza, i trzeci 


AD. c. m). 


i Z i ZO A O PE EZ W A EE 


 Stuegóły mordu. 


nie uskarzał, mimo trudnych i 
ciężkich warunków służby. Wy 
rażali tylko obawę — by ich tam 


Ś. p. przodownik Franciszek Aniół zginął śmiercią boba- frie pozostawiono na stałe — 
terska. — Społeczeństwo kresowe manifestacyjnie oddało prosząc by mogli powrócić 


w swoje rodzinne strony. Na tẹ- 
ce Delegata pomorskiej Komen- 
dy, wyraził Komendant tamtej- 
szego Okręgu 


Mu ostatnią przysługę. — Kto zajmie się losem wdowy 
i dziecka? — Polieja Pomorska dzielnie spełnia swój 
obowiązek na Kresach. 


Od delegacji, która powróciłałokolicznosciową przemowę miej- 
z Nieświėža, dowiadujemy sięjscowy proboszcz. Po modłach 
szereg szczegółów o zgonie Sp. wyniesiono (rumny na 
przodownika P. P, Fr. Anioła. wspólny karawan. Honorową 

Oto*na skutek energicznych|asystę stanowiły szwadron 


obie 


Rozporządzenie o przerachowa 


jątek, 29-go sierpnia 1924 r. 


O dobro ogółu. 


cia miz rozumu, znalazł pewuąjdoszło do stworzenia ani jednej 


specjalne uznanie dia zna- 
liczbę zwolenników wśród mniejjani drugiej grupy — a to włą- 


komiłej i pełnej poświęcenia 


słażby — jaką spełnia Od- |Krytycznie myślących, ale wię-|snie było celem zebrania — prze 
dział pomorskiej policji na |kszość, jaśniej patrząca, nie dalio z łona tych drugich powstał 
Kresach. ła się wciągnać do działania tak|komitet, który dlatego ponowne | 


Za dzielną słażbę tamtejszajmiewłaściwego. zwołuje zebranie. 
Komenda podała dwóch naszych) Ponieważ wśród zgiełku, niejooniżej podajemy. 
indzi do 

awansu j odznaczenia. 


Odezwę tę 
4 


Wyrzucona na bruk - spędziła z dwoj- 
giem dzieci noe pod gołem niebem. > 


Dzięki brakom ustawy o ochró- czące. Wyrzucona z mieszkanią,) 
¡jaie lokatorów, mnożą się wyroki|spędziła z dziećmi noc pod go- 


jeśl 


wieje swe straty pokrył 


poszukiwań oddziału policji po- ułanów i oddział policji państw., 
morskiej, za banda znanego je) 


który nad mógiłą oddał salwę 


przewódcy i komisarza bolszewi- honorową. A pochodzie niesione 


oddział ten 
innemi 


ckiego Bartosza 
przeszukał _ pomiędzy 
wieś Machdowszezyzna 


Największą energja i wprostjjako de 
brawurową odwagą w przepro-,gacja 
ISztab* miejscowego pułku, Ko- 
gospodarczych wykazal mendant Okręgowy P. P. książę 


wadzeniu rewizji chat i zabudo- 
wań 
właśnie 
šp. Anioł. 
W «czasie obławy oddział P. P. 


pomorskiej policji pod komendą|delegat 


28 wieńców. 


Za trumną oprócz rodziny po 


stępował miejscowy p. Starosta 


legat Rządu, dalej dele- 
Sejmiku powiatowego, 


Radziwiłł i około 


niu długów, wiele złej krwi na- 
robiło i wielką szkodę wyrządza; 
państwu, bo osłabia 
w nasz rozum, w naszą prawo- 
rządność i moralność, podkopuje 
zaufanie a więc i kredyt, tamu- 
jąc przez to rozwój gospodar- 
stwa krajowego. 
Krzywda zalem 
wierzycieloni nietylko 


wyrządzona 
ich 


Sa- 


dziesięciotysięczny tłum naroda.jnych ale całego ogółu dotyczy. 
Nad otwartą mogilą, żegnając|Kaźdy więc dobry obywatel, ży- 
złożony z 19 łudzi, należących dojzwłoki bohaterów, przemawiałjwo się tą sprawą zainteresować 


Rządu, ludności, 


aspiranta Biniasia z Działdowa, miaństwa i policji. 
(harakterystyczną była mowajmało o tem pisze, prawie zgoła 


udał się w kierunku stodoły 


którą śp 


rzeniu, że właśnie tam znajdują|sławiąc zalety zabitego śp. Anio-|syego obowiązku. I 


się bandyci. 


nem wysunął się na czoło od-|ofiarnie 


zie-| powinien. 


A jednak prasa stosunkowo 


Anioł miał w podej-|przedstawiciela ziemian, któryjmilezy. 1 dlatego nie spełniła 


30 z różnych 


ła dziękował policji pomorskiej|stron į różnymi sposobami Wy- 
Sam z przodownikiem Korzo-|za ochronę i pomoc jaka dajalwierano nacisk. Była to próba 


miejscowej 


ludności. |korrupcji. Między innymi i Bank 


działu. Gdy obaj policjanci zbli-|Prosił ją aby zwróciła swoim po-|Komunalny, instytucja półurzę- 
żyli się do stodoły, nagle obsy-jsłom uwagę na stosunki kre-|dowa, nie jest też bez grzechu. 
pani zostali gradem kul, które jsowe. 


ugodziły śp. Anioła w piersi i 
szyję, a ciężko raniły Śp. Korzo. 


„Nie mamy — mówił mow- 
ca — zaufania do swoich po- 


wa. Mimo to obaj nie stracilijsłtów, którzy sami inspirują 


przytomności, Śp. Anioł — śmier 
tełnie ranny — nie upadł — lecz 
estatkiem sił — wzywał kolegów 
okrzykiem: 

Naprzód za mną! 
ostrzeliwując się jeszcze z rewol- 
weru, i wskazując nadbiegają- 
cym miejsce zasadzki bandytów. 

Po chwili jednak wskutek 
upływu krwi — obaj przodowni- 
cy padli śmiertelnie ranni na 
ziemię. Wywiązała się krwawa 
walka, w której : zabici zostali 
Bartosz i czterech innych ban- 
dytów, trzech zaś ujęto. 

Obu ciężko rannych 
rów przewieziono po skończonej 
krwawej walce do Nieświeża. 
Šp. Anioł oddał Bogu ducha 
w drzwiach Szpitala nieświe- 

skiego. 
ostatniej chwili 
przytomność, 
prosząc kolegów o zajęcie się lo- 

sem Jego rodziny. 

W kilka godzin później zmarł 
śp. Korzon. 

W dniu bm, 
przy świetle pochodni odbyła się 
eksportacja zwłok obu ofiar ze 
szpitala do kościoła. W ekspor- 
tacji zwłok wzięły udział nie- 
przeliczone tłumy obywateli. 

W niedzielę 24 bm. przed po- 
ludniem rozpoczęły się smutne 


bohate- 


Do zachował 


ZO 


wieczorem(|Władz 


bandy bolszewickie, idąc 
z niemi ręka w rękę!" 

Po przemowach  spuszczono 
obie trumny do zimnej mogiły 
na wieczny spoczynek. 
Obecnie staje aktualna 
sprawa opieki nad pozostałą 
wdową i sierotą. © ile nam wia- 
domo p. Inspektor Wizimirski, 
postanowił zająć się losem rodzi- 
ny śp. Anioła — jednak środki 
jakie On posiada do rozporzą- 
dzenia są bardzo nikłe. Spole- 
czeńistwo nasze, a w pierwszym 
rzędzie Samorząd zająć 
się zabezpieczeniem bytu rodzi- 

Zaopatrzenie rządowe 
będzie bowiem tak małe że 
wprost — niewystarczające. 
Niemniej sprówadzeniem zwłok 
śp. Anioła do Torunia winni 
się zająć koledzy przy pomocy 
swoich Władz. W Toruniu odby- 
le sie dnia 27 bm. uroczyste na 


SIĘ 


winien 


nie. 


bożeństwo żałobne w kościele 
Najśw. Panny Marji 
rem obecni byli przedstawiciele 
Wojewódzkich, 
wych, prokuratorji i policji. Ko- 
ściół był zapełniony publiczno 
pienia żałobne 


na Kto- 


sądo 
ścią. Na chórze 
wykonał chór „Dzwon“. 


Przy 
Nieświeżu 


pobytu 
tutejszej 


sposobności 


w delegat 


obrzędy pogrzebowe. Kościół, ka-|polieji, rozmawiał z oddziałem 
tafałk i trumny, toneły w powo-|policji wysłanej tam z tutejsze 


dzi kwiatów i zieleni, Po naho-|go okręgu. Wszystkich 
z„eństwie wygłosił nad zwłokami|w dobrych warunkach. Niki się 


znalazi 


Podziękowanie. 


J. W. Panu Wcjewodzie Drowi Wachowiakowi, J. W. Panu Inspektorowi 
Pol. Państw. Wizimirskiemu, J. W. Panu Prezydentowi Miasta Boltowi, a przede- 
wszystkiem J. W. Panu Nadkomisarzowi Parzybokowi, Komendantowi Pol. Państw. 
na m. Toruń za prawdziwie ojcowską opiekę w podróży i w czasie smutnego 
obrzędu, dalej J. W. Panu Nadkomisarzowi Lisowskiemu, Kolegom Zmarłego oraz 


chwala, starał się przekonać p. 
Prezydenta © konieczności pođ- 


Nawet ks. patronowi Adamskie- 
mu nie można oszczędzić zarzu- 
tu. On to bowiem rozesłał „po- 
ufny“ okółnik z prośbą o miłcze- 
uie, a jednocześnie, jak się prze- 


pisania takiego rozporządzenia. 
Ta krecia robota, pachnie brzyd- 
ką mtrygą, wcale nielicującą ani 
z suknią kapłana, ani charakte- 
rem posła. 

śle może to tylko zwykła prze- 
chwałka księdza—bankiera je- 
gomości. P. Prezydent wpraw- 
dzie podpisał, ale trudno przypu- 
scić, aby to uczynił pod wpły- 
wem jednostronnych wyjaśnień, 
wcale nie wysłuchawszy wierzy- 
cieli, od ktorych delegacji wcale 
nie przyjmował A któryź to spra 
wiedliwy sędzia. ośmieliłby się 
wyrokowąć bez wysłuchania za 
przeciw; a zwłaszeza też naj- 
wyższy stróż Konstytucji, zwła- 
szcza że ona tu tak rażąco po- 
ewałcona przez naruszenie włas- 
ności obywatela i przez nierów- 


inomierne traktowanie. Mówi się 


tylko że dłuznik byłby zrujnowa 
by, gdyby musiał zwracać co 
wziął, a nikt nie pyta czy wie- 
rzycieł nie będzie głodny, jeśli 
nie odbierze tego co dał. Czyż to 


klasy wcale niezasługu jącym na; 


-opiekę prawa? On zresztą row- 
nież ucierpiał przez wojnę, boj;zes „Obrony“ poznańskiej, prof.|qpywatela obchodzi. Wyjaśnią 
nie otrzymując procentu, musiał,Zyg. ŚW iatopełk—Słupski (zna-jją wybitni jej znawcy. Wstęp 


cje J 


wiaręisam wierzyciel 


aby jego kosztem dłużnik całko-|kowem 


tym wszystkim, którzy w jaki- 
kolwiek sposób przyczynili się do 


ss pod onami set $, p. Apio Franciszki 


składam na tej drodze serdeczue 


Bóg zapłać! 


Toruń. dnia 27. VIII. 1924 r. 


Żona z córką. 


TERENAMI Z_——— 
bm. inął pies 
OBUWIE ||| 0 c, s LNM, Cretu = 
Mate a | Segl (Rekl 
brożę ] 
recznie kaiga PRS doom ü i uma 
wykonane R przed kupnem. Znalazcę | dwa najprzedniejsze e 
w wej własnej praco uprasza się o odstawienie | gatunki strun, czyste jest diwignią handig 


wni, bardzo trwałe, 
poleca Paniom i 
i Panom 


E JÓZEF 
SAPKOWSKI. 


ulica Szewska nr. 193 


psa do Ekspozytury Śled- 
czej, Stary Rynek Nr. 10 
II piętro. 


w tonie pod gwaran- 
cją, na skrzypce, wio» 
lenczele, kontrabas, 
gitare. Do nabycia: 


Tomń, Sienkiewicza 3 


parter drzwi mr. 1, po poł. 
od 3-ciej dò 6-tej 


i przemysłu 


ża 


Czytajcie 
„Express“ 


Obligacje 3 sasz 
wej poż: Kantot, Żagle 


SOEP PrERR MASAN: Miejscowe 2,50 z. z odnoszeniem lab zamiejscowe 2,76 zi., granicą 


administracja nie odpowiada. Ogłoszenia zagraniczne 
Wydawea: WŁADYSŁAW BŁONSKI. 


400 zł. Ceny ogłoszeń: W tekście specjalną ñ 
1 tabelaryczos o 50%% drożej. Od cen powyższych opustów nis udziela stę. Adrzlniętracja 


Draka mia Robotnicza W. Pawlak i S-ka w Tornáin. 


wogóle traty poniósł. Odszkodo- 
wać może tyłko państwo a nigdy 


Żadne zresztą prawodawstwo 
nie przyjęło zasady, że kięski 
wojenne uwałniają od obowiąz- 
ku płacenia długów. Byłoby to i 
niemoralne i niebezpieczne. Przy 
jęcie takiej zasady uniemożliwi- 
toby kredyt. Któż bowiem poży* 
czyłby na hipotekę ałbo złożył 
w banku, Niktby chyba nie od- 


eksmisję 


eksmisyjne i fakty wyrzucaniajłem niebem na podwórzu. 


na bruk lokatorów. Najnowszy 


Co na to miarodajne władze? 


iaki fakt wydarzył się onegdaj, jApelujemy do nich, aby postara- 
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dnia 


bm. Właściciel domuljły się o to, by w przyszłości po- 


przy Chełmińskiej Szosie Juliusjdobne wypadki się nie powtarza 


Eraun uzyskawszy 
posługaczki 


wyrok najły. Skoro niektórzy właściciele | 
Martyjaommów nie mają ani trochę l 
Brand, kazał ją wyrzucić z zaj-jiości w sercu, władze miejskie 


mowanego dotąd przez nią mie-;jowinny postarać się o umiesz 


szkania, nie pytając o to, dokąd; 


pójdzie biedna kobieta, mająca 
dwoje małych dzieci 3 i 6 lat lì- 


czenie eksmitowanych obywa 
teli. 


dawał swych ciężko zapracowa- | mmmmamsmmmaninn SEAS SSE 


mógłby się z nimi tak samo po- 
żegnać znów w razie wojny 
któż wie kiedy ona wybuchnie! 


linówkę* 


przyjazdu pociągów — i słusznie 
wszędzie to się praktykuje, 


a|GGdy masz pragnienie — pij „ma-|ale cóż, kiedy umieszczono na- 


pis pod samym sufitem, tak w; 


To też klęskę wojenną wziętoją dla odmiany masz „cytry-|soko i względnie drobnem pi- 


tu tylko za pozór. Po podpisaniu 


nówkę“. 


rozporządzenia maska jest zbyte|jeśli po „bibie“ — boli cię gło- 


czna. Teraz w poprawce rozpo- 


wa, 


rządzenia czyni się nową krzyw-|Fomoże zawsze woda sodowa, 


de umarzając- procenty 
gdzie klęski wojennej nie było a 


tam|Gd Śmigielskiego; (firma to zna- 


na), 


przyznając je tylko dla wileń-| $śmigłówką* w mieście, ogólnie 


szczyzny, gdzie właśnie najwię- 
ksze wojna wyrządziła szkody. 

Czem tę sprzeczność wyjaśnić? 
Może przyjdzie czas, że trzeba 
będzie tę zagadkę rozwiązać i 
wyjaśnić istotne powody tego 


zwana. 

PE OR SIE EES EAEAN 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

Nasz znakomity gość, aktor 


postępowania. Dziś jeszcze jestļi reżyser teatru „Rozmaitości“ 
nadzieja, że i bez tego sprawa po'w Warszawie p. Władysław Len- 


myślmie zostanie załatwioną. 
Przecież pan Prezydent powie- 


czewski, który w trzech wystę- 


pach swoich w naszym teatrze 


dział, że pragnie aby w: Polsce zyskał gremjalny aplauz i Wy- 
wszyscy byli szczęśliwi. A czyżjywłał ogólny zachwyt i entu- 


16 możliwe, dopóki tak krzyw- 


dzące rozporządzenia istnieją? 
Dlatego też święcie wierzę 


w zmianę, bo jest to poprostu 
konieczność państwowa. Jestem 
nawet przekonany, że. zmiana 
musi być całkowita, taka aby 
znów odżył kredyt. A połowiczna 
tego nie dokaże. Może ten i ów 
wierzyciel, przyciśnięty potrzeba. 
przyjąłby nawet połowę. Ale czy 
zechce znowu pożyczać? 

To pytanie w imię dobra kraju 
powinno być tu momentem roz- 
strzygajacym; żadne inne roz- 
wiązanie niedopuszezalne. Dła- 


zjazm naszej publiczności, po- 
zostaje u nas jeszcze na jeden 
wieczór i ukaże się nam w nhie- 
dzielę 3l-go sierpnia w roli Lu- 
cjana w świetnej farsie Verneu- 
ita „Kochanek od serca". Sukces 
wczorajszego wieczoru 1 homery 
czny śmiech, który wywołuje 
znakomita gra tego aktora i jego 
idealnej partnerki p. Bożew- 
skiej, sprawiły, iż mała ilość bi- 
letów jest do nabycia w kasie te- 
atru. 


O STARE DŁUGI. 
Dziś, w piątek punktualnie o 


smem, że ręczę, że 90 proc. osób - 
korzystać z tej informacji nie 
inoże. W obecnych czasach 
zmysły ludzi osłabły, a zwłasz- 
cza wzrok, — tak że dobry za- 
miar chybla celu. Przy nowym 
rozkładzie jazdy należałoby tę 
rzecz poprawić. 


EA MA | A nh M DT M 0 


JJ 


przyjmują listono- 
sze przedpłatę na 


LIPAŻY POMOR 


PRZENIESIENIE BIURA 
P. L. 0:P.'P. 

Biuro Zarządu P.L.O.P.P. prze 
niesione zostało z dniem 25 bm-A 
z Pom. Urzędu Wojewódzkiego i 
do własnego lokalu, przy ul. Mo- 
stowej L. 36. parter. 

Biuro czynne jest od godziny 


tego ta sprawa nie jest trudną, ;z wiecz ua sali „Strzelnicy” od-]9-—138 i od 15—17, Telefon nr. 147. 


jak gołszą, ponieważ niema NE 
boru. — Wierzyciel wtedy dopie- 
ro nabierze zaufania, gdy odbie- 


wierzyciel jest obywatelem Ż-ejjrze wszystko co dał i co da 


Tak mniej więcej mówi pre- 


zebraniu wierzycieli 
w Toruniu. 

Zebranie to zwołał przybyły 
z Bydgoszczy p. J. Gburczyk, za- 
gaił je p. Nelkowski a przewod- 
Iniczył p. dyr. K. Mizgalski. 

Tu nadmienić należy, że po- 
znańska „Obrona tow. posiada- 


czy listów zast., sum hipot. i 
wkładek bankowych, liczy juź 


cały szereg grup, i blisko od 5 lat 
działa w porozumieniu z pokre- 
wnemi organizacjami w całym 
kraju a nadto p. S. brał także 
udział w ankiecie ministerjam 
jpod przewodnictwem prof. Zolla, 


przedstawiciel tow. bydgoskiego, 
zamierzał w Toruniu utworzyć 
grupę. 

O ile szło o tytuły prywaino 
prawne, obie organizacje jak się 
zdaje, szły zgodnie. Gdy jednak 
p. S. zaznaczył, że pożyczki pań- 
stwowe są poza sferą jego dzia- 
łania, ponieważ i charakter ich 
inny, i nie pora obecnie upomi- 
nać się o nie, bo państwo. mu- 
siałoby chyba więcej podatków 
nałożyć a to dziś niemożliwe 
p. G. stanął na przeciwnem sta- 
nowisku, oświądezając wręćz, że 


dzie także zwrotu pożyczek. 
Wobec tego współpraca oka- 
zała się niemożliwą a Bydgoszcz 
sama nic nie zdziała. Wywołało 
to rozłam wśród zebranych. Pan 
G. przemawiając raczej do uczu- 
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Bydgoszcz stanowezo żądać bę-|pędą się dnia 6-go września bar 


milimetr, zwy 


będzie się zebranie wierzycieli. 
Chodzi wyłącznie o tytuly pry- 
watno-prawne, jak listy zasta- 
wne, sumy iiipoteczne i wkładki 
bankowe. Tdzie tu o dobro ogółu, 
więc ważna ta sprawa każdego 


zjadać kapitał, który też nieraziny tłumacz „Nauki ekonomi po |yotny, ale za biłetami, które od 
zmalał prawie do zera. Skąd ra-|lit.* H. George'a, i dzieł ekono-j, 
eszcze go bardziej obdzierać,jmieznych J. Ruskina) 


6j wydawane będą przy 


na wtor|wejściu. Zaprasza komitet. 


Dyr. Karol Mizgalski, 

roman Zygmuntowiez, 

Edmund Wrzesiński, 
Jan Nelkowski. 


WSTRZYMANY WERBUNEB. 

Komenda XII. Okręgu Policji 
Państwowej podaje do wiado- 
mości zainteresowanym, że wer- 
bunek kandydatów do P. P. 
wstrzymuje się aż do odwołania. 


NOWY SPIS TELEFONÓW. 

Urząd Telegraficzny zawiada- 
mia, że nadszedł spis uczestni- 
ków tełefonicznych, dla całego 


l i ; 
zna więc dokładnie cały Stan Qkręgu Dyrekcji Poczt i Telegra- 
rzeczy. Pan G. natomiast, jakojtgw na Pomorzu. Spis ten jest 


do nabycia w Urzędzie Telegra- 
ficzmym w cenie po 1,50 zł. za 
egzempl. 


ZAWODY LEKKOATLETY- 
CZNE. 

W sobotę dnia 30-go bm. o g9- 
dzinie 14:ę- odbędą się po raz 
pierwszy zawody lekkoatletycz- 
ne o mistrzostwo Baonu Balo- 
nowego na rok 1924 na boisku 
własnem w końcu ulicy Sienkie- 


-|wieza. przy hali sterawcowej. 


Wstęp bezpłatny. 
W razie niepogody zawody ad- 


CHYBIONA PRACA. 
Na dworcu gł. w Toruniu 
w poczekalni II. kl. wypisano ną 


ścianie dla informacji i wygody| Gand Gafe: Kabaret 


Szukasz rozrywki, 
wielkiej swobody 

Odwiedzaj drogie 
„bady“ i wody, 


Lecz jeśli zdrowiem 
jaśnieć ma lice 
Odwiedzaj tylko 
zdrój Czerniewice. 


„EXPRESS POMORSKI“ 
otrzymać można w następują: 
cych agenturach: 
Skowroński Chełmińska 12. 
Bydgoskie: 
Sukro uł. Sienkiewiczą 1. 
Bryks uł. Sienkiewicza 29. 
Kamiński ul. Sienkiewicza 
Walczak ul. Bydgoska 70 
Szulc Mickiewicza 53. 
Lejek Mickiewicza 74. 
Rzepa ul. Miekiewicza 92. 
Ghełmińskie: 
Przybyłowski Chełmińska Szo- 
sa 60. 
Tęgowski Chełmińska Szosa 87 
Mokre: 
Grelewiez Podgórna 14. 
Grelewicz Jan Podgórna 32. 
Raniszewski Grudziądzka 95 
Wagner Czarneckiego 17 
Dołęga Kościuszki 46. 
Kamiński Kościuszki 77. 
Kamens K. Sobieskiego 30. 
Kopyciński Sobieskiego 27. 
Słoniewski („Zgoda“) Olbrach- 
ta 4 
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Jakóbskie: 


Leok. żołnowska Lubicka 49. 


(Co wyświetlają w kinach? 


Cristal: „Szał namiętności”. 
Nowości: „Szał namiętności”. 


Wystę- 


podróżnych godziny odjazdu ijpy Katie Masłowej. 


Skłądejcie ofiary na cele Pomorskie Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 


10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 


czajne 
otwarta od 9-ej do l-ejiod 3-ej dò 6-6). Redakcja 
Redaktor odp.: 


wyraz. Za termi- 
ód 4.30 do $-j. 


ALEKSANDER KWIATKOWSKI 


